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D rukiem  i  nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deekera i S p ó łk i w  P oznaniu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

O b w i e s z c z e n i e .
Excessa i zaczepki nieomal codzień  zdarza jące ,  przezco  śmierlelne 

uszkodzenia a nawet zabicia zasz ły ,  zobow iązu ją  do najwyższego czu­
wania. P r z y  do tychczasow ych  urządzeniach nieraz pom oc przez p u ­
bliczność oczekiw ana nic dawana b y ła ,  a mianowicie kontro lla  nad ob-  
cemi p rzybyw ającem i przez to  tam ow aną b y ła ,  iż lakowi przez właści­
cieli domów' zameldowanemi nie zostali.  G d y b y  p rzep isy  po licy jne  w tej 
m ierze istniejące nadal uważane być nie miały, natenczas K om m endan tu ra  
w idziałaby się p o w o d o w a n ą ,  więcej o b os trzyć  stan oblężenia przez su- 
ro w ą  kontro llę  przy bramach. C hcąc  jednak  chętnie zapobiedż środkom  
połączonym  z trudnościami dla publicznego in te ressu ,  K om m endantura  
w y d a je  niniejsze obwieszczenie. P o z n a ń ,  dnia 13. Marca 1819

K r ó l e w s k a  K o m m e n d a n t u r a .  von Steiniicker.

B e r l i n ,  dn.  12. Marca.  — Na giełdzie dzisiajszej obiegały u nas po ­
głoski ,  że uk ł ady o pokój  z Danią w Londyni e  z e rw a n o ,  że 15 .  flota d u ń ­
ska w yp ł yn i e  na Bałtyk i rospocznic  z dniem 2 7 .  Marca blokadę wszystkich 
po r tów ,  że AusŁrya swoich depu towanych  z F r ank fu r tu  odwoła ł a ,  że Dre­
zno ogłoszono w  stanie oblężenia.  Wieści  te z apewne tylko by ły  obliczone 
na spekul acyą  gie łdową.  —  Posiedzenia sejmu nicprzedst awiają  żadnych 
zajmujących szczegółów.  Izby obie obraduj ą  nad adressein do króla.  Do 
adressu drugiej  izby wnieśl i  P o tw o ro w sk i ,  S z u m a n ,  B rod ow sk i ,  Pilaski, 
Bus ław  nas t ępuj ącą pop raw kę :  u spoko ją  się nakonicc wciąż u t r zym yw an e  
W  oczekiwaniu umys ły  w wieikiein księstwie poznańskićm i pojednaj ą się, 
skoro przyrzeczona przez Naj. Pana ,  a powi tana  radośnie  przez sejm po ł ą ­
czony w imieniu Niemiec r eorgan izac j a  wielkiego księstwa poznańskiego 
przyjdzie  do skutku.  Izba druga pop ra wk ę  tę odrzuci ła.  Minister  zaś 
Ladenbe rg  oświadczył ,  żc język polski tak w niższych j ako też w wyższych 
klassach pozwo lonym jes t  do w y k ła d u ,  że rząd pozwala na kształcenie 
dalsze języka polskiego.  (Nasi  professorowie w Poznaniu  mogl iby nas 
objaśnić ,  czy tak j e s t ,  j ak  minister  powiada. )

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W  W a r s z a w i e  rozeszła się pogłoska ,  iż rząd zamierza znieść komis- 

syą  sp r aw wewnę t r znych  i d u c h o w n yc h ,  komissyą  skarbu i komissyą s p r a ­
w iedl iwości ,  urządzaj ąc  wszys tko na sposób zupełnie rossyjski  i p rzydz ie ­
lając te depar t amenta do minis te ryów w Pe t e r sbu rgu ;  1 5 0 0  u rzędników 
t racących miejsca z tego p o w o d u ,  będą mieć do w y b or u  między s łużbą  
w o j sko w ą  lub poprzes tać na połowie pobieranej  dotąd płacy.

F  r a n c y  a.
B o u r g c s .  — D a i s y  c i ą g  a k t u o s k a r z e n i a więźniów majowych.  

W t e n c z a s  wszedł  Blanqui na m ów nic ę ,  mówi ł  o .wykluczeniu Lud w. Blanc 
i Alberta z komissyi  wyk ona wcz e j ,  wyrzuca ł  zgromadz.  wypadki  w Rouen,  
mó wi ł  o powszechnej  nędzy.  Lud  pienił się. J .  Blanqui nie wystarczał  d u ­
mom.  Nie było wówczas  izby,  lud i izba by ii jedno.  Gdy to się dzieje 
w  zg romadzen iu ,  Ludwika  Blanc i Alberta  niemal przemocą wtłoczono 
w ciżbę izby,  albo raczej wniesiono na ramionach.  Akt  oskarżenia wkłada 
w  usta Ludwika  Blanc za wejściem jego do izby nas tępujące s ł owa :  mani -  
festacya dzisiejsza nie jes t  tego rodza ju ,  która wz rusza ,  ale która obala. 
Czyli  Blanc to powiedzi a ł ,  nie rozs t rzygamy ,  ale s ł owa te dobrze malują  
manifestacyą.  Zapa lczywość  ludu coraz bardziej  wzrastała.  Barbes w cho ­
dzi na mównicę ,  p rzyznaj e ludowi  p rawo  petycyi  i prosi  na ustęp.  Na- 
p róż no l  Nacisk zewnąt rz  coraz większy.  H ub e r t  tak samo przemawiał .  
— Napróżno !  Lud  pałający chęcią zemsty wyciąga  ręce ku d ep u t ow an ym ;  
chciał z nimi zerwać s t o sunk i ,  które go mimo zwyci ęz twa  jeszcze t r zyma ły  
w  zawisłośei  kap i t a łu ,  bo właśnie niedostatek pieniędzy pos łużył  w ogóle 
z.a w y m ó w k ę  mieszczanom,  iż dopomagać Polakom nie mogli. Odpowiedź  
więc była zupełnie mieszczańska.  Barbes wchodzi  na mównicę  powtó rn i e  
i mów i :  żądam wysłani a natychmiast  legii do Polski i nałożenia na boga­
czów biliona f ranków.  W n o s i ,  aby wszystkich uznano za zdra j ców ojczy­
zny,  k tó r zyby  kazali bić w bębny alarm. Wściekłość ludu natychmias t

się u śmie rzy ła ,  słyszano,  j ak  lud począł  lekko oddychać.  P rzez  ten wn io ­
sek Barbes ocalił życie depu towanym i przeszkodzi ł  starciu się pu łk ów  i g w a r -  
dyi narodowej  z ludem.

Na alarm zabębniono przecie około godziny d rugi e j ,  a j ak  powiedziano 
w akcie oskarżenia ,  z rozkazu Garnier  Pagesa.  Gdy bun townicy ,  inówi 
dalej akt oskarżenia,  usłyszeli  bicie w bębny,  wpadl i  w wściekłość przeciw 
jenera łowi  Courtai s ,  bo go obwinia l i ,  iż ich wprowadz i ł  do zgromadzenia 
na rodowego,  aby tein ła twiej  ich zdradzić.  H u be r t  rzekł :  zdradzono nas, 
czasu nie trzeba tracić. Natychmiast  ułożono listy cz łonków nowego r ządu  
tymczasowego.  Nazwiska różne są na tych l i stach,  Ludwik  Blanc,  Barbes,  
Alber t ,  B l anqu i ,  Raspai l ,  Hube r t ,  Caussidićre,  Pier re  L e r r o u x ,  Cabet,  
P roudhon  i t. d.

Jak widzimy,  chce wmówić akt  oska rżen ia ,  że istnie rząd daw ny  i pod ­
suwa  okrzyk pow s t a ńc om :  zdradzono nas. Rzecz się miała i naczej , po­
nieważ lud po p r zymowien iu  się Barbesa rozszedł  się spokojnie.  Było  to 
około godz iny 3 .  i wówczas  powszechuic  w Pa ryżu  mó wiono :  teraz musimy  
na nowo  działać,  g łó w n ą  atoli jes t  r zeczą ,  wprowadzen i e  innych  mężów do 
r ządu.  Lud  udał  się w  oddziałach na ratusz.  Ra tusz  uw ażanym jes t  za 
u r zę do w ą  kolebkę każdego r ządu tymczasowego.  Gdyby  w zgromadzeniu 
narodowem ust anowiono rząd tymczasowy ,  rzecz był aby skończoną.  W ó w ­
czas rnożnaby było uważać zgromadzenie  za r o związane ,  a każdy uważałby  
się z cz łonków za  ocalonego w skutek p rzymówien ia  się Barbesa.  Hu be r t  
słusznie powiedział  do de pu to w an y ch :  niczcm nie jesteście,  ruszajcie do 
domu.  Jak pewnem było zwyc ięztwo pokazuje  się z aktu oskarżenia ,  gdyż  
dwa silne oddziały l udu ,  jeden pod dowódz twem Barbesa na p r a w y m  brzegu 
Sekw an y ,  a drugi  pod dowódz twem Alberta ruszał  na l ewym brzegu na 
ratusz.  Z  aktu dalej oskarżenia okazuje  s i ę ,  że komissyą  w yko na wcz a  
i izba z r ezygnowały  i nie myś la ły o zajęciu swy ch  s tanowisk.  Ż e j e  za ję ły 
nap o w ró t ,  nic jes t  ich winą.

Zapomniana  gwar dya  narodowa  szła w szczupłych kolumnach na ratusz,  
a ponieważ tam jeszcze nie było wiele ludu zgromadzonego,  prze to zajęła 
z rozkazu Lamar t iua  i Ledru  Roll ina ra tusz  w posiadanie.  0  Lamart inie 
nie pot r zebujemy się tu r ozwodz ić ,  ale Ledru  Roll in dwuznaczną tu  o dg ry ­
wał  rolę. Z jednej  s t r ony  f igurował  na liście podpisanej  przez Alber t a  
i Ba rbe sa , z drugiej  j ako członek r ządu tymczasowego chciał się u t rzymać.  
J akkolwiekbądź ,  zamiarem Barbesa i Blanca n iebyło dalej r uchu  tego posuwać.  
Blanqui chciał zaraz na początku rozpędzić zgromadzenie  narodowe  nawet  
p r zemocą,  a kwestya  Polski była dla niego tylko rzeczą pob oczoą ,  by ł  to 
tylko pozór.  Kiedy wieczorem dowiedzia ł  się Barbes o planie Blanquiego,  
nie chciał brać udziału w r u c h u , dawszy  zaś uakoniec p r zyzwolen ie ,  w y ­
mówił  sobi# w a ru ne k ,  ażeby się ograniczono na pe lycyą  i manifestacyą.  
Ruch atoli przerosi  mu ponad głowę.  Uj rzał ,  że się zamienia w  no w ą  re-  
w d lu c y ą ,  ale sądzi ł ,  że się tein ona zakończyła ,  od czego Blanqui  r ozpo ­
cząć j ą  zamyś la ł ,  to jest  od rozpędzenia izby.  A ponieważ  uważa ł  j ą  za 
ukończoną bez kr wi  przelania ,  przeto Blanqui  nie r ozwiązał  swego działania;

Barbes jak to m ó w ią ,  był  ż y w ą  i dob rą  w ia r ą ,  w idz i a ł ,  że ruch nie­
zmierny może się zamienić w bój k r w a w y ,  przeszkodził  wybuchnięciu j ego  
i dokonał  moralnej  r ewo lucy i ,  gdy  Blanqui chciał j ą  fizycznie p r zep ro wa ­
dzić. Poniewiaż  cel osięgnięto,  bez ś rodka  u t rwalającego,  przeto Blanqui ego 
wysadzono  z pola działania.  Nie figuruje też w dekrecie Barbesa i Alber ta ,  
k tóry akt  oskarżenia przytacza.  Dekret  ów brzmi jak następuje:  pon i ew aż  
lud rozwiązał  zgromadzenie n a r od ow e ,  prze to inna władza nie istnie,  okroin 
ludu.  Ponieważ  lud okazał życzen ie ,  ażeby obywatele  Ludwik  Blanc,  A l­
be r t ,  Led ru  Rol l in ,  Barbes ,  Raspai l ,  Pier re  Le roux  i T h o r e  zasiadali  
w rządzie t ym czasowym,  przeto zostają oni członkami komissyi  w y k o n a w ­
czej zamianowani .  Obywatel  Causidiere pozostaje w swe j  posadzie jako 
prefekt  policy i. G w a r d y a  narodowa odbiera rozkaz do udania  się na swe 
kwatery .  Podpi s ano :  B a r b e s .  A l b e r t .
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Bl anqu i .  Ob yw at e l e ' ,  u dz ie l o n o  mi  w y d r u k o w a n e  ak t a  i n ie  z n a j d u j ę  

w  nich ś w i a d e c t w  n a j w a ż n i e j s z y c h ,  k t ór e  za nanii  p r z e m a w i a j ą .  W  akcie 
osk a rż en i a  o d w o ł u j ą  się o w s z e m  do  ś w i ad e c t w  w p r z e c i w n y m  d u c h u  z ło żo­
nych- ,  a n a w e t  do  t a k i c h ,  k t ó r e  nie są  wcal e  ś w i a d e c t w a m i  i n i g d y  niemi 
n ie  b y ł y .  A k t a  te s ą  s fa ł sz o wa ne .

P r o k u r a t o r  j e n e r a l n y  Barochp o ś w i a d c z a ,  że s ui nn i en i c  j e g o  nie czyni  
m u  w y r z u t ó w .  O s k a r ż o n y m  i a d w o k a t o m  d o r ę c z o n o  w s z y s t k i e  a k t a ,  n i e­
chaj  opinia  p u b l i c z n a  sądzi .

Ra spa i i .  A n i  n a m ,  ani  n a s z y m  a d w o k a t o m  n i e d o r ę c z o n o  z u p e ł n y c h
a k t ó w .  L u b o  nie miałem z a m i a r u  p r z y b r a ć  sobie  o b r o ń c y ,  p r o s i ł e m  j e ­
d n e g o  z moięh p r z y j a c i ó ł ,  k t ó r y  j e s t  a d w o k a t e m ,  a by  p r z y n a j m n i e j  kopie  
z a k t  w y j ą ł .  Pr z yj ac ie l  mój  z t ego p o w o d u  o d b y ł  ki lka p o d r ó ż y  i żadnej  
kopi i  o t r z y m a ć  nie mógł .  Co g o r s z a ,  w akcie o ska rże ni a  z n a j d u j ą  się d o ­
nies ienia p o l i t y c z n e ,  bez p r z y t o c z e n i a  n a z w i s k ,  t ak że k o n f r o n t a e y a  d o n o ­
sicieli n as t ą p i ć  n ie mo gl a .  T a k  nas  n a p r z ó d  r o z b r o j o n o  i o są dz on o.

B a r o c h e  nie wi e  nie o p o l i c y j n y c h  donies ieniach.
Ra spa i i .  Co p o w i a d a m ,  to j es t  p r a w d ą .  P o l i c y j n e  doni es ie ni e  jes t  

j e d y n y m  d o ł ą c z o n y m  ak te m p r z e c i w  mnie  i n i e d o z w o l o n o  mi  d o w i e ś ć ,  że 
j e s t  p r o s t e m  k ł a m s t w e m  ś p i e go ws k i e m .

P r e z e s .  Rz ec z  ta z os t an i e  s p r a w d z o n ą ,  każę  o d c zy t ać  ak t  oska rże ni a .
O d c zy t an ie  t r w a  p r z ez  d w i e  g o d z i n y .  Ki e dy  pi sa rz  s ą d o w y  o d c z y t y ­

w a ł  te s ł o w a :  o s k a r ż o n y  B a r b e s  ż ąd a  p o d a t k u  bi l iona f r a n k ó w  od b ogaczy .  
O d p o w i e d z i a n o  m u :  nie B a rb es i e ,  my l i sz  s i ę ,  n am t rzeba  ł up ić  i r a b o w a ć  
p r z e z  d w i e  g o d z i n y !  w s z y s c y  osk a rż en i  w s t a j ą  i o św i a d c z a j ą  że to j e s t  riaj- 
o c h y d n i e j s z c  o s z c ze r s t wo .

B l a n q u i : to j e s t  g o d n y  u s t ę p  całego a k t u  oskarżenia .
A l b e r t : co za bezecność  !
B a r b e s :  ż aden  f r a nc u zk i  o b y w a t e l  tak m ó w i ć  nie może.
S o b r i e r :  te k ł a m s t w a  h a n i e b n e  b r u d z ą  n a zw i s k o  f ranc uz ki e!
R a s p a i i :  nie p o j m u j ę ,  j a k  o b y w a t e l  B a r r o e h c  takie b e z e c e ń s t w o  śmiał  

w y r z e c  na  l ud f r a n c u z k i ,  k t ó r e m u ' z a w d z i ę c z a  s w o j ą  posadę .
P r e z e s :  w z y w a m  o s k a r ż o n y c h ,  a ż e by  się p o w s t r z y m y w a l i  od u w a g .
B a r r o e h c :  o d p o w i a d a m  o s k a r ż o n y m ,  żc s ł o w a  te s t o j ą  w m o n i t o r z e  

w y d r u k o w a n e  i z niego są  w y j ę t e .
B a r b e s :  to s ą  sa me  k ł am s t w a .

R a s p a i i :  są  u r z ę d o w e m  k ł a m s t w e m .  ( O kl a sk  daje  p ub l i c z no ść . )
C o u r t a t s :  p r o t e s t u j ę  p r z e c i w  b ru t a l n oś c i  w tej  chwi l i  na mnie  s p e ł n i o ­

ne j  p rz e z  j e d n e g o  ż an d a r ma .  Z a k a z u j ę ,  a b y  mnie  t en c z ł o wi e k  nie d o t yk a ł .
P r e ze s  ma z a m ia r  p r z y s t ą p i ć  do  s łu c h a n i a  ś w i a d k ó w .  Ba r b e s  ż ąd a  

g ł o s u ,  a ż e b y  u z as ad ni ć  s w o j e  w y r z e c z e n i e  się o b r o n y ,
B a r b e s :  p r a w o ,  w  s k u t e k  k t ó r e g o  w y  się na r zuc ac ie  na moich s ęd z i ów ,  

j e s t  p r a w e m  p r z e m o c y .  G d y b y  m ę ż o w i e ,  k t ó r z y  r u sz y l i  na r a t u s z  d. 1 5 .  

M a j a ,  odnieś l i  z w y c i ę z t w o ,  b y l iby śc i e  czoła s w e  uchyl i l i  p r ze d  ich r zą de m,  
t ak  j akeśc ie  uczcil i  dzień 2 4 .  L u t eg o .  T y l k o  p r a w e m  p r z e m o c y  tu zas ia ­
dacie.  W y  potęp i ac i e  nas  s ą de m  w y j ą t k o w y m ,  p o n i e w a ż  w a s  w y b r a n o  
z  s z e r e g ó w  n a s z y ch  n ie pr z y j ac ió ł .  Zas iadac i e  tu j a k o  p o g a n i e ,  k t ó r z y  
C h r y s t u s a  potępi l i .  J a k a ż  to r o z k o s z  dla wa s  z d ła w ić  s o c y a l i s t ó w !  M ię d zy  
n a mi  a w a m i  wa lka  się t o cz y  na śmierć  l ub  życie.  C hc em y  wa s  z w y c i ę ż y ć  
w  t y m  c el u ,  a b y  się l u d o w i  lepiej  p o w o d z i ł o , a by  F r a n n y a  b y ł a  szczęś l iwą,  
F r a n c y  a i w y  sami  moi  p a n o w i e  p r zys i ęg l i .  W y  zas chcec i e ,  a ż e b y ś m y  
z b u t w i e l i  po wi ęz i en i ach  l ub g ł o w y  n am p o uc in a no .

P r e z e s :  o s k a r ż o n y ,  t ak dalej  m ó w i ć  nic mozesz .
B a r b e s :  nie d o pu ś c i ł e m  się osobi s t e j  o b r a z y ,  t y l k o  o b j aś n ia m h i s t o r y ­

c z n y  s t o s u n e k  p o m i ę d z y  w a m i  a m ną .

P r z y s i ę g ł y :  nie  c h c e m y  t akich  ob j aś n ie ń  s łuchać .

O s k a r ż o n y  F l o t t e :  nic w o l n o  c zy n i ć  p r z y s i ę g ł y m  ż a d n y c h  u w a g  p o d ­
czas pos i edzen ia .

P r z y s i ę g ł y :  g o t ó w  j es t e m p o w t ó r z y ć  m oj e  o św ia d cz en ie .  ( Pu b l i cz n oś ć  
s i c  o b u r z a . )

B a r o c h e .  n i e p o d o b n a  pozTtol ic  na t a k ą  m o w ę .  P r z ys i ę g l i  tu  sic z g r o ­
madzi l i  na  m o c y  d e k r e t u  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .

A l b e r t :  w  t r z y  mies i ące  po  1 5 .  M a j a ,  w t r z y  mies iące  po naszem 
u wi ę z i e n i u .

B a r b e s :  chcia łem ty l ko  p o w i e d z i e ć ,  że w y  nas  t y l k o  możecie  z a m o r ­
d o w a ć  , ale nie sądzić .

A l b e r t ,  z ga dz am  się zup eł n i e  z m oi m p r zy ja c i e le m Ba rbcs em.
B a r b e s :  j eże l i  mi  nie pozwol ic i e  m ó w i ć ,  n atenczas  o p u s z c z ę  pos i edzen ie  

i t y l k o  m o że  mn ie  t u  u t r z y m a ć  przemoc.

P r e z e s : m ó w  z u s z a n o w a n i e m  przed sędz iami  i p r z y s i ę g ł y m i .
B a r b e s :  p o j m u j ę  w a s z ą  n ie na wi ść  i w a s z ą  wś ci ek łoś ć  p r z e c i w  n a m ,  ale 

m a m y  p r z y s z ł o ś ć !  O ś w i a d c z a m  w a m ,  że tu ty l ko  mnie  na sali p r z em o c  
z a t r z y m u j e ,  j a k  się  na oc zn i e  p r zekonal i śc ie .

P r e z e s :  to też  z ap i sa n o  do p r o t o k u l u .

P o  o d c zy t an i u  n a z w i s k  ś w i a d k ó w  od ro c zo no  posiedzenie .
J e d e n  szef  k l ub u  w  [ J o n i e  r z e k ł  na z g r o ma d ze n iu  k l u b u ,  j a k  n a s t ę p u j e :  

D z i e ń  s ą d u  i wyrmiar  s p r a w i e d l i w o ś c i  zbl iża się. S ą d  l ud u będzie  o k r o p n y 7. 
N a p r z ó d  o d d a l ą  z p osad  w s z y s t k i c h  B f > , 00 0  u r z ę d n i k ó w  p i e rw s ze j  i d r ugiej  
k l a s s y ,  jes t  to ś r o d e k ,  k t ó r y  w p i e r w s z y c h  d w u n a s t u  g o dz in ach  od Lille 
do  B a j o n n y ,  a z Br c s t u  do G r e n o b l e  w y k o n a n y m  zostanie,

A n g 1 i a.
L o n d y n  / .  Mar ca .  — Izba w y ż s z a .  Na  pos i ed ze niu  dz is ia j szem za ­

p y t a ł  S t a n l e y  p rezesa  t a j ne j  r a d y ,  czyli  j e s t  p r a w d ą ,  że p o z w o l o n o  l i we -  
w e r a n t o m  b r o n i ,  j u ż  o d s t a w i o n ą  br oń  do a r s e n a ł ó w  k r ó l ew s k i c h  z n ó w  o d e ­
brać  i s p r z e d a ć  z wi e d z ą  r z ą d u  p o w s t a ń c o m  syc yl i j sk im.  L o r d  L a n s d o w n c  
p r z y z n a ł ,  że, za z e z wo l en i em  r z ą d u  ode br an o z a r s e n a ł ó w  a r m a t y  i s p r z e ­
d a no  j e  s y c y l i j c z y k o m .  P ó ź n i e j  ż a ł o w a n o  tego i d an o polecenie  p o s ł o w i  
a n g i e l s k i e m u ,  ażeby żal t en o ś w i a d c z y ł  r z ą d o w i  n c ap o l i t a ń sk i em u  , z z a r ę ­
c z e n i e m ,  że to się d rug i  raz  n i e p o w t ó r z y .

W  izbic niższej  o ś w i a d c z y ł  lord J o h n  R u s s e l ,  0 z a m i a n o w a n i u  S i r  
Char la  N a p i e r  n a cz e l n ym  w o d z e m  armi i  w I nd i ach  wsch odn ic h .

L o n d y n  8.  Marca .  — Os ta t ni  k u r y e r  z B o m b a y ,  p r z y w i ó z ł  w i a d o ­
m o ś ć ,  o wz ięc iu  M o u l t a n ,  i o s t oc zo ne j  b i twie  w p ó ł noc ne j  s t ro n ic  P e n -  
ż a b u ,  p r z e z  lorda  H u g h - G o u g h  z a r mi i  S i khe .

C y t ad e la  M o u l t a n ,  b ędąc  bo in b ar d os v an a  dzień i n o c ,  zdała  się na ł a ­
skę  2 2 .  S t y c z n i a  po, 2 6 d u i o w e t u  obl ężen i u.  — P o  wz ięc iu  m i a s t a ,  A n g l i c y  
p o s t a n o w i l i  z a a t a k o w a ć  cy ta de l ę  p r z e z  p o d ło że n ie  min.  T r z y  p od z i e m n e  
g a l e r y e  w y k u t o  w  ska le ;  j e d n a  z nich  z a pa lon a  1 8  z wal i ł a  część  w a ł u  
w f o s s ę , d w i e  zaś d r ug i e  zapa lo ne  2 1 ,  d o s t a t e c z n y  u c z y n i ł y  w y ł o m .  J u ż  
k o l u m n y  angie l sk ie  z ab i er a ł y  s i ę - d o  s z t u r m u  , g d y  M o u l r a d j a ,  w i d z ą c  nie­
p o d o b i e ń s t w o  d ł u żs z eg o  o p o r u ,  zda ł  się na ł as kę  z g a r n i z o n e m ,  w y n o s z ą ­
c ym od 3  do 4  t y s i ęc y  ludzi .

1 3 .  S t y c z n i a  a rmi a  angie l ska  p o d  d o w ó d z t w e m  lorda  ł ł u g h - G o u g h ,  
w y n o s z ą c a  do 2 0  t y s i ęc y  ż o ł n i e r z a ,  u d e r z y ł a  na  w o j s k o  S i k h s  r o z ł o ż o n e  
na d  r z ek ą  Dj i lcnia.  W  tej  k r w a w e j  b i t wi e  An g l i cy  st raci l i  9 3  of icerów,
1 o ko ł o  2 3 0 0  ż o łn i e rz y .  P o m i ę d z y  p i e r w s z y m i  z n a j d u j e  się 2  j e n e r a ł ó w ,
2  b r y g a d i e r ó w ,  \ p u ł k o w n i k ,  4  of icerów w y ż s z y c h ,  5  k a p i t a n ó w ,  1 2  
p o r u c z n i k ó w  i 3  c h o r ą ż y c h .  R a n n i  s ą ,  j e d e n  j e n e r a ł  i b r y g a d y e r  C a m p ­
bell.  An g l i cy  u w a ż a j ą  się za z w y c i ę z c ó w ,  j e d n a k  o p r óc z  o t r z y m a n i a  p l ac u 
żadne j  inne j  ko rz yś c i  nie o d n i eś l i ,  g d y ż  S i k h i ,  k t ó r y c h  niemogl i  śeigać,  
roz ło ży l i  się  o b o ze m t eg oż  s amego  dnia  w n i ewie lk ie j  od ległośc i  od ich s t a ­
n o w i s k a  i s a l wa mi  obchodzi l i  z w y c i ę s t w o  n i by  p r zez  nich odn ies io ne  n a d  
Angl ikami .  W ś r ó d  b i t w y  straci l i  oni  p r a w i e  całą  s w o j ą  a r t y l e r y ą  lecz j ą  
k u  w i e c z o r o w i  odb i l i ,  o p r ó c z  1 2  d z i a ł ,  w zami an  k t ó r y c h  z do by l i  na  A n ­
g l ika ch  4  działa i 7 s z t a n d a r ó w .

Za ki lka dni  b ę d z i e m y  mieli  o b sz er ni e j sze  sz cze gó ły  o t ych  w y p a d k a c h  
j a k o  tez wa ż n o ś c i  p r z y w i ą z a n e j  do n ich .

W i o c h y .
R z y m ,  dri. 2(>. L u t e g o .  —  Każdej  chwi l i  o c z e k u j e m y  t u  doni es ie ń

0 s t ar ci u  się wo j s k  r z y m s k i c h  u s t a w i o n y c h  p od  T c r r a c i n a  z N e a p o l i t a ń c z y -  
kami .  A u s t r y a c y  c o f n ą w s z y  się za r ze kę  P o  z a g r a ż a j ą  z n o w u  p r o w i n c y i  

R a w e n n i e .  Fami l a  P i us a  IX.  o pu śc i ł a  S i n i gag l i ą  dla un ik n i cn i a  s z y d e r s t w a  
s t r o n n i c t w a  r e pu b l i k a ń s k i e g o .  W e d ł u g  dz ie nn i ka  C o n s t i  t u  e n  t a ,  m i n i ­
s t e r s t w o  r z y m s k i e  don io s ł o  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m u  na p o s i ed ze n iu  t a j — 
n e m ,  iz p o m i ę d z y  A u s t r j ą , H i s z p a n i a  i Ne a p o l e m  z g o d z o n o  się na i n ­
t e r w e n c j ą ;  b r a n e y a  d o t ą d  w y r a ź n i e  sio n i eo ś wi a d c z y ł a .  W i ę z i e n i a  i n k w i -  
z j cj j l ie- o t w o r z o n o , i w i ę ź n i ó w  tam j eszcze  d o t ą d  s i ed zą cy c h  na w ol n oś ć  
p u s z cz on o .

R z y m .  -  W i a d o m o ś ć ,  że pap ież  p r z y j ą ł  od A u s t r y i  p i en i ądze  tnie- 
s z k a ń c o m  F e r r a r y  p r z ez  K r o a t ó w  w y d a r t e  w s z y s t k i c h  m o c n o  o b u r z y ł a ,
1 czy ten s p o w o d o w a ł  szczególnie j  se j m k o n s t y t u c y j n y  do p r z y j ęc ia  w n i o ­
s k u ,  a b y  d z w o n y  na  dzia ła  p r z e l a ć ,  1 5 , 0 0 0  b r on i  ręcznej  n a t y c h m i a s t  
z b ran cyt  s p r o w a d z i ć ,  F e r r a r ę  i lością s t o s o w n ą  w o j s k a  obsadz ić ,  i n akazać  
p o ż y c z k ę  p r z y m u s o w ą  3 , 3 0 0 , 0 0 0  s k u d ó w  w y n o s z ą c ą .  K o r p u s  p r z e z n a ­
c zo ny  do i n t e r u e n e y i  zagraża  n a p r z ó d  z iemiom M a s s y  i C a r r a r y ,  ( d awn i e j  
m o d e n s k i e ) ,  k t ó r e  po  w y p ę d z e n i u  księcia do T o s k a n i i  p r z y ł ą c z o n e  zostały7. 
K s i ąż e  na czele wo j sk a  chce z n o w u  gr an ic e  s w o j e  do m o r za  p r z e c i ą g n ą ć ;  
g d y b y  mu się to uda ło ,  w t e d y b y  T o s k a n i a  b y ł  od P i e m o n t u  odcię tą .  W a ­
ż n ą  za t em j e s t  r zeczą  u t r z y m a ć  się p r z y  t y m  p u n k c i e  z a g r o ż o n y m ,  r z ą d  
f lorencki  p i z y  p o m o c y  . jenerała la M a r m o r a  i zapa le  s a m y c h ź e  M c s s a n y  
m i e s z k a ń c ó w  ma nadzi ej ę  n a pa ś ć  tę  o de p rz eć .  W  Massa  i C a r r a r a  w s z y ­
scy się z b io j ą .  W o j s k a  i g w a r d y e  n a r o d o w e  po d d o w ó d z t w e m  d ’A pi ce  
w y c h o d z ą  w g ó r y  i z a j m u j ą  s t a n o w i s k o  po d Cisa i pod Cerc t to .  La M a r ­
m or a  dzielnie sobie p o s t ę p u j e .  P o s ł y s z a w s z y  o zbl i żaniu  się A u s t r y a k ó w  
w y s i a ł  n a t yc h mi as t  szefa s w e g o  s z ta bu  g ł ó w n e g o  do Ma s s y ,  dla p o r o z u m i e ­
nia się z d o w ód z ca m i  t os ka ń sk i em i  w z gl ęd e m p o r u s z e ń  w o j e n n y c h ,  i da ł  
r o z k a z  k o r p u s o w i  j e d n e m u  do  w y r u s z e n i a  ku  F i v i z a n n o ,  a b y  z t ąd  w z i ąć  
A u s t r y a k ó w  w d w a  ogni e  s k o r o b y  t y lk o  pr zesz l i  p r zez  A p p e n i n y .  Leg i a  
w ł o s k a  sk ł ada j ąc a  się  p r a w i e  z s a m y c h  L o m b a r d ó w  w y s z ł a  t akże  w g ó r y ,  
a b y  mogła  p i e r ws za  po wi tać  A u s t r y a k ó w .  W  T u r y n i e  lud i p r assa  ż ąd a j ą ,  
a b y  wo jsko  n i e z wł o cz n ie  do  L o m b a r d y i  w k r o c z y ł o ,  u t r z y m u j ą c ,  iż wej śc ie  
Rossy  an do S i e d m i o g r o d u  jest  p o w o d e m  d o s t a t e c z n y m  do w o j n y  e u r o p e j ­
s k i e j ;  z chwi l i  tej t rzeba  k o r z ys t ać .  — P i s z ą  z Boloni i  po d 7 .  L u t e g o ,  że 
w o j s k a  a u s t r y a c k o - m o d e ń s k i e  z n ó w  się c ofnę ł y.  — Do G e n u y  nadesz ł a  w i a ­
d o m oś ć  dnia  3 . ,  ze w ' P a l e r m o  o d k r y t o  s p r z y s i ę z e n i e  k o n t r r e w o l u c y j n e ,  
p r z y w ó d z c ó w  s c h w y t a n o  i r o zs t r ze la no .  — P o d  W e n e c y ą  A u s t r y a c y  z a c z y ­
na ją  się t er az  na d o b r e  zbro ić .  Z  P a d w y  w y s ł a n o  ku R o w i g o  i P o  2 0 , 0 0 0  
w o j s k a ,  a n o w e  odd z ia ł y  za niemi  w y p r a w i o n o .  Na d T a g l i a m e n t o  m n ó ­
s t w o  o k o p ó w  n o w y c h  u s y p a n o ,  nad  P i a ve  z a k ł ad a ją  z nac zne  s k ł a d y  a t nu ni -
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c yi  i m a t c r y a ł ó w  p a l n y c h .  W a r o w n i e  U d i n e ,  T rev i so  i \ i c e n z ę  p r z y p r o ­
w a d z o n o  do s t a nu  o b r o n n e g o .  Pomi ędzy '  P a d w ą  a Udine  stoi 6 0 0 0  w o j ­
ska ,  3 0 0 1 )  p od  Mest rc .  "K'ovi»o,  P a d w a  i T r e v i s o  m u s i a ł y  d o s t a w i ć  6 0 ( J 0  
n a r z ę dz i  do  k op an ia  min.  Z tego w s z y s t k i e g o  p o k a z u j e  s i ę ,  iż n i e z ad ł ug o  
u d e r z a  A u s t r y a c y  na V\ e nee j ’a. — D z i e n n i k  ne ap o l i t a ń sk i  L i b e r t a  d ono si  
j a k o  p o g ł os kę ,  że F e r d y n a n d  . B u r bo n  d e p u t o w a n e m u  s t r o n n i c t w a  o p o z y c y j ­
n e g o ,  B a l d a c c h i n i ,  poleci ł  u t w o r z y ć  m in i s t e r s t w o  n o w e .

R z y m ,  dn.  1.  Marca .  — W p r a w i e  t yc zą ce m się p oż yc zk i  p r z y m u s o ­
w e j  p o s t a n ow i en i a  wa żn ie j s ze  są  n a s t ę p u j ą c e :  " P o ż y c z k a  zac ią gn ąć  się ma 
od f a m i l i i  n a j b o g a t s z y c h ,  k a p i t a l i s t ó w i k u p c ó w ,  t o w a r z y s t w  h a n d l o w y c h  
i p r z e m y s ł o w y c h .  K o r p o r a c j e  i s t o w a r z y s z e n i a  u w a ż a j ą  się j a k o  famil ie.  
P o ż y c z k a  ma n a s t ąp i ć  w  s t o s u n k u  n a s t ę p u j ą c y m :  Od d o c h o d u  ‘2  — 4 0 0 0
T a l a r ó w ,  I  od  4  — 6 0 0 0  Tal .  j ,  od  6  — 8 0 0 0  i  a  od  8 - 1 2 , 0 0 0  Tal .  p o ­
ł o w a ;  n a koniec  od 1 2 , 0 0 0  T al .  i w y ż e j  — M i n i s t e r  s p r a wi e d l i w o ś c i  
p r z e d ł o ż y ł  z n o w u  s e j m o w i  k o n s t y t u c y j n e m u  t r z y  p r o j e k t y  do p r a w a .  P i e r ­
w s z y  o d e j m u j e  b i s k u p o m  p r a w o  mięszan i a  się do  s z k ó ł  p u b l i c z n y c h ,  k t ó re  
w y j ą , w s z y  s e m i u a r y ó w  d u c h o w n y c h  m a j ą  s tać p e d  z a r z ą d e m  b e zp oś re d n i m 
r z ą d u .  D r ug i  p r o j e k t  do  p r a w a  z a k a z u j e  kośc io łom i z ak ł ad o m d o b r o c z y n ­
n y m  p r z y j m o w a n i a  ws ze lk i ch  z a p i s ó w  i p o d a r u n k ó w  bez z e z wo l en i a  p o ­
p r z e d n i e g o  r z ą d u .  T r z e c i  śc iąga się do  og ł oszen i a  d ó b r  d u c h o w n y c h  w ł a ­
s noś c i ą  p a ń s t w a .

F l o r e n c y a ,  dn.  2 8 -  L u t e g o ,  —  C h m u r y  w z n o s z ą c e  się od z a c h o d u  
p r z e c i w  r e w o l u c j i  bez s k u t k u  się r o z e s z ł y ;  nadzi ej e  w i e lk i e ,  j ak ie  i n te r  
w e n e y a  p i em o n t s k a  w.  ks ięciu z a p o w i a d a ł a ,  s p e ł z ł y  na niczem.  Z w i ą z e k  
c a ł y  s t o s u n k ó w  t y c h  w y j m u j e m y  ze ź r ó d ł a  w i a r o g o d n e g o ,  j ak  n a s t ę p u j e :  
W .  ks i ążę  uc ie k ł szy  z s tol icy s w o j e j  uda ł  się n a t y c h m i a s t  do  T u r y n u  z p r o ­
śb ą  o i n t e r w e n c j ą  z b r o j n ą .  K r ó l  z p r eze se m m i n i s t r ó w ,  G i o b e r l i ,  p r z y ­
rzekl i  m u ,  iż 1 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r za  w k r o c z y  n a t y c h m i a s t  w g r an ic e  k s i ę s t w a ,  
t y m c z a s o w o  j a k o  k o r p u s  o b s e r w a c y j n y  s tanie  ob oz em  po d S a r z a n ą .  W .  
k s i ążę  n ap i s a ł  wi ęc  n i e z wł o cz n ie  list do j e n e r a ł a  L a u g i e r a ,  k t ó r y  w s k u t e k  
t ego  w y d a ł  p r o k l a m a c j ą .  Z a r a z e m  w.  ks iążę  w e z w a ł  w s z y s t k i c h  we  Flo 
r c nc y i  o b e c n y c h  p o s ł ó w ,  a b y  się do F o r t o  S t .  S t c f ano  do n iego udal i ,  
i o z n a j mi ł  im t uta j  p r zy r z e c z e n i e  r z ą d u  s a r d y ń s k i e g o ,  czem się p r z y n a j m n i e j  
p o d o b n o  pose ł  f r an cu sk i  nie b a r d z o  z b u d o w a ł .  Lecz w c hwi l i  kiedy j e ­
szcze m i n i s t r o w i e ,  poc ie sz aj ąc  go  w t em s t r a p i e n i u ,  n a jp i ęk ni e j sze  czyni l i  
m u  nadzi ej e ,  z a wi j a  do  p o r t u  s t a tek  s a r d y ń s k i  z d epeszami  d o n o s z ą c e m u  że 
m i n i s t r o w i e  inni  z n o w u  się p l a n o w i  t em u s t a n o w c z o  op ar l i  (Gi ober l i  b o w i e m  
w y s ł a ł  j u ż  b y ł y  r o z k a z y  s t o s o w n e  do S a r z a n y ) ,  i k ró l  t akże  p r z e c i w  t e m u  
się o ś w i a d c z y ł ,  a z a t em z p o m o c y  p r z y r z e c z o n e j  nic niebędzie .  — W i e l k i  
k s i ążę  o p u ś c i w s z y  p o s ł ó w  dla p r z e c z y t a n i a  d e p es z y ,  p o w r ó c i ł  w e d ł u g  o p o ­
wi a da n i a  ś w i a d k a  n a o c z n e g o ,  b l ady  j a k  t r u p ,  i o ś w i a d c z y ł ,  że plan i n t e r ­
w e n c j i  się rozbi ł ,  i że on  u da je  się do G a e t y ,  j a k o  też  r zeczy  wiście  j eszcze  
w  t y m  s a m y m  d n i u  o d p ł y n ą ł  na s t a t ku  angie l sk i m »Bul ld og , «  d o n i ó s ł sz y  
w p r z ó d  o w y p a d k u  t y m  w  k ró t ko śc i  L a u g i e r o w i  i z a m i a n o w a w s z y  go ko-  
mi s s a rz em  s w o i m  w T o s ka n i i .  T e n  zaś w i d z ą c  się p r z ez  w o j s k a  s w o j e  

o p u s z c z o n y m ,  p o ł o w a  b o w i e m  c h o r ą g w i e  opuśc i ła ,  uciekł  za g r a n i c ę ;  w o j  
ska  j eg o p o ł ą c z y ł y  się z a r m i ą  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  k t ó ra  t am n ades zł a ,  
i p r o w i n c j e  z r e w o l t o w a n e  u l eg ł ość  s w o j ą  o ś w i a d c z y ł y .  Dzisiaj  w o j s k o  
na sz e  p o w r a c a  z g a ł ą z k a m i  o l iw n em i  na b r o n i ,  k t ó r e  w y c h o d z ą c  z l ąd  za 
t k n ę ł o  i d o t ą d  ich nic zdię lo.  — Ciało d y p l o m a t y c z n e , k tó r e  u d a ł o  się za 
w .  księciem do St .  S t e f a n o ,  p o w r ó c i ł o  j u ż  t e r az  do F l o re n cy i .  — Z  Fl or en*  
cyi  p i s z ą ,  że  d y w i z j a  a u s t r y a c k a  o ko ł o  5 l ) 0 0  ż o ł n i e r z y ,  p r z y b y w s z y  od 
M o d e n y ,  g r a n i cę  t o s k a ń s k ą  obsadzi ł a .  —  Mazzi ni  p e ł n o m o c n i k  r z e c z y p o -  
spo l i t e j  p r z y  r z ąd z ie  s y c y l i j s k i m p r z y b y ł  dni a  2 2 .  z. tti. do Baler ino .  — 
S y c y l i a  ma  się p r z y ł ą c z y ć  do uni i  z T o s k a n i ą ,  R z y m e m  i W e n e c j ą .

N e a p o l ,  d. 2 4 -  L ut ego .  —  W i e l k i  ks iążę  t o s k a ń s k i ,  j a k  j u ż  d oni e­
s i o n o ,  p r z y b y ł  z fami l ią  s w o j ą  do  Ga e t y  i od j ec ha ł  dzisiaj  w t o w a r z y s t w i e  
k r ó l a  do N e a p o l u ;  o ł i a r o w a n o  m u  na mi eszkan i e  zamek Qu i s i s a n a  pod 
Cas t el lamare .  " R e z y d e n c j a  kró l a  w N e ap o l u  j e s t  do  p o ł o w y  z a m u r o w a n a ,  
i p o d o b n a  więcej  do k o s z a r  lub do wi ęz i en i a  niż do mieszkan i a  ks iążęcego.  
G ł o s z ą ,  że o w e  d w a  p uł k i  S z w a j c a r ó w , k t ór e  s t a ł y  z a ł o gą  w M c s s y n i e ,  
m aj ą  p r z e w i e ś d ż  do G a e t y ,  a by  p r z y ł ą c z y ć  j e  do  w o j s k a  p r z e z n a c z o n e g o  do 
w y p r a w y  p r z ec i w R z y m o w i  i T o s k a n i i .  S p ó r  p o m i ę d z y  i zbą d e p u t o w a ­
n y c h  a pa r am i  we  wz gl ęd zie  k w e s t y i  o p o d a t k o w a n i a  z a ł a t w i o n o ,  t y m  s p o ­
s o b e m ,  że izba d e p u t o w a n y c h  p r z e d ł o ż y ł a  b u d ż e t  do 1 5 .  Kw ie t n i a .  S p i -  
nell i  p o d o b n o  w y j e d n a ł  g ł ó w n i e ,  iż d e p u t o w a n i  c h w i l o w o  ustąpi l i .  O k o -  
iicc N e a po l u  n i e p o k o j ą  l iczne b a n d y  r a b u s i ó w ,  i t ak w P i a n u r a  ki lka d o ­
m ó w  p rz ed  n i e d a w n y m  czasem z u p e ł n ie  z l u p i o no .

T u r y n ,  d. 2.  Mar ca .  —  Izba d e p u t o w a n y c h  p r z y j ę ł a  adr es  na  m o w ę  
od  t r o n u  9 4  g ł osami  p r z e c i w  2 4 .  Oba §§. a d r e s s u  1 2  i 1 5 .  t yc zą ce  się 
k w e s t y i  w o j n y  p r z y j ę t o  j e d n o g ł o ś n i e ,  a §. 1 2 .  n a w e t  p r z ez  a k l a m a c yą .  
P o d c z a s  o b r a d  często o d z y w a ł y  się g ł o s y  za w o j n ą ,  p o m i ę d z y  d e p u t o w a ­

n y m i  r ó w n i e  j ak  na ga le ry ac h .
F l o r e n c y a ,  d.  ‘2 7 .  L u t eg o .  —  Dzisiaj  ogłasza  r z ą d  t y m c z a s o w y  T o s ­

kani i  u c h w a ł ę  n a s t ę p u j ą c ą :  R z ą d  t y m c z a s o w y  chce p o k a z a ć ,  j ak  wielce  go  
o bc ho dz i  j e d n o ś ć  p o ż ą d a n a  T o s k a n i i  z r z e c z ą p o s p o l i t ą  r z y m s k ą ,  i p o c z y t u j e  
sobie  za o b o w i ą z e k ,  o z n a j m i ć ,  j ak  się w  p u n k t a c h  n a s t ę p u j ą c y c h  z r z ą d e m  
r z y m s k i c h  p o r o z u m i a ł :  1 )  Z je d n oc z e n i e  ziem o b y d w ó c h  p r z ez  znies ienie  
linii d e m a r k a c y j n e j  dzie lącej  o b y d w a  te p a ń s t w a .  2 )  J e d n o s l a j n o ś ć G r y f y  h a n ­

dl owej  p r z y  w p r o w a d z a n i u  i p r z e p r o w a d z a n i u  t o w a r ó w .  3 )  Jednos t a jnosc  
s y s te m at u  p o c z t o w e g o :  w o l n e  p r z e s y ł a n i e  l i s tów pr z ez  oba  kra je  bez p o ­
t rzeby  f r a n k o w a n i a ,  r e d u k c j a  t a k s y  p o c z t o w e j ; za ł ożen i e  linii telegraficznej  
do  w s z y s t k i c h  p u n k t ó w  g ł ó w n i e j s z y c h  g r a n i c y .  4 )  W z a j e m n o ś ć  absol utna  
k u r s u  p i en i ęd zy  w  h a n d l u  u ż y w a n y c h ,  i u s t a n o w i e n i e  j ed na k ie j  s t o p y  m en ­
niczej .  5 )  W z a j e m n o ś ć  r ó w n a  b o n ó w  s k a r b o w y c h  i p i e n i ę dz y  p a p i e r o w y c h  
w  o b y d w ó c h  kra jach.  6 )  J e d n o ś ć  r e p r e z e n t a c y i  d y p l o m a t y c z n e j  za granicą .  
7 )  Ur z ąd z e n i e  cent ra lne j  w o j s k o w e j  k o m is s y i  o b r o n y  w B o l o n i i ,  w  której  
ma j ą  mieć u dz ia ł  of i cerowie  zn ako mi t s i  p r z e z  o ba  r z ą d y  i p r z ez  W e n e c y ą  
wy z n a c z e n i .  8 )  1 * 0 1 1 1 0 0  dla W e n e c j i  p r z e z  r z ą d y  oba  u c hw a l o n a .

F l o r e n c y a  2 7 .  L u te g o  1 8 4 9 .  G.  M o n t a n e l l i ,
p r e z e s  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o .

M o d e n a ,  2 6 .  L u t e g o .  — Ks ią że  ud ał  się z o d dz ia ł em  w o j s k a  oko ło  
6 0 0  ludzi  ku  g r a n i c y  t oska ńsk i e j .  W  mieście pi lnie p r a c u j ą  n a d  p o p r a w i e ­
niem o k o p ó w  f o r t y f i k a c y j n y c h ; m o źd z ie rz e  i b o m b y  w  t y c h  d ni ach  n a de j ś d ź  
m a j ą  z M a n t u i , s p o d z i e w a j ą  się t a k ż e ,  że  w o j s k a  a u s t r y ac k ie  p o s u n ą  się  ku* 

Massa.
A  u s t r y  a.

W i e d e ń ,  d.  9 .  Mar ca .  — G a z e t y  w i e d eń s k i e  r ozmaic i e  m ó w i ą  o o b e -  
cneui  p o ło ż e n i u  r zeczy .  —  Dz ienn ik  Os t  D e u t s c h e  P o s t  t akie  ma  zdan ie .  
W s t r z y m u j e m y  się dzis iaj  od j a k i e go  b ą dź  w y r o k u ,  t ak  w z g l ę d e m  p o w o ­
d ó w  i znae ze na  p o l i t y cz ne g o  r o z w i ą z a n i a  s e j m u ,  j a k o t e ż  w z g l ę d e m  wa r to śc i  
i rozc i ąg ł ośc i  k o n s t y t u c j i  n o w e j .  R z ą d  a u s t r y a c k i  p o s z e d ł  za p r z y k ł a d e m  
P r u s s ;  l ubo  r o z w i ą z a n i e  izby p r u sk i e j  b e z p oś re d n i o  p r z e d  r o z p i s a n i e m  n o ­
w y c h  w y b o r ó w  i z w o ł a n i e m  izb na  2 6 .  L uf eg o,  a za tem nie  s p e ł n a  na t r z y  
mies iące  n as t ą p i ł o  — , g d y  t y m c z as e m  w  d o k u m e n c i e  k o n s t y t u ć y i  n a m  na  
r z u co ne j  § . 8 3 -  m ó w i :  " W s z y s t k i e  k o n s t y t u c y e  w p o j e d y n c z y c h  k r a j a c h
do k o r o n y  n a l e ż ą c y c h ,  m a j ą  b y ć  w c ią gu  r o k u  b i eż ąc ego  1 8 4 9 -  w  życie  
w p r o w a d z o n e  i m u s z ą  b y ć  s e j m o w i  p o w s z e c h n e m u  a u s t r y a c k i e m u  p r z e d ł o ­
ż o n e ,  k t ó r y  po ich z a p r o w a d z e n i u  n a t y c h m i a s t  z w o ł a n y m  z os t an i e . « Z w o ­
ł anie  z a t em s e j mu  n o w e g o  z aw i s ł o  od u koń cz en ia  w s z y s t k i c h  k o n s t y t u ć y i  
dla k r a j ó w  p o j e d y n c z y c h  m on ar ch i i  c a ł e j ,  i choci aż  §.  8 3 .  z a w i e r a  t akż e  d o ­
da te k p o c h w a ł y  g o d n y ,  że o w e  k o n s t y t u c y e  p o j e d y n c z e  j es zc ze  w c i ą g u  r o k u  
bi eżącego  z a p r o w a d z o n e  b y ć  m a j ą ,  to  j e d n a k  wie le  t u  d o p i e r o  zależeć b ę ­
dzie od w y p a d k ó w  z e w n ę t r z n y c h .  P a r a g r a f  t e n ,  z a p a t r u j ą c  się  ze s t a n o ­
wi ska  p r a k t y c z n e g o ,  u w a ż a m y  za j e d e n  z n a j w a ż n i e j s z y c h .

Dz ienni k C o 11 s  t i t u t i o n e 11 e s  B I a t t  a u s B o  h m  e n d o n o s i , że j e n e ­
r a ł  Um iń sk i  ma się w W ę g r z e c h  z n a j d o w a ć ;

Dokończenie ustaw do konstytućyi nadanej p r ze z  ces. Franc. J ó ze fa  T.
Ro zd zi a ł  VIII.  O s e j m i e  p a ń s t w a  ( R e i c h s t a ) .  O g ó l n y  se j m p a ń s t w a  

sk ł ada  się z d w ó c h  i z b ,  w y ż s z e j  i n i ż s z e j ,  i co ro cz nie  na w i o s n ę  z w o ł a n y m  
b y w a  p r z ez  cesarza.  Izba w y ż s z a  s k ł ad a  się z  d e p u t o w a n y c h  k t ó r y c h  w  k a ­
ż d y m  k r a j u  w y b i e r a  se j m k r a j o w y .  Liczba  d e p u t o w a n y c h  tej  i z b y  w y n o s i  
p o ł o w ę  l iczby d e p u t o w a n y c h  i zby niższej .  P r a w o  w y b o r c z e  w  ten s p o ­
sób  o z nac zy  podz ia ł  tćj l iczby,  że k a ż d y  z k r a j ó w  k o r o n n y c h  d w ó c h  c z ł o n ­
k ó w  s w o j e g o  k r a j o w e g o  s e j m u  w y s e ł a ć  b ę d z i e ,  r esz ta  zaś  z t ó s o w n i e  do l u ­
dnośc i  p od z i e l ona  będzie  m ię dz y  te kra je .  Ci d w a j  c z ł o n k o w i e  s e j mu  k r a ­
j o w e g o  na se jm o g ó l n y  w y s ł a n i ,  w i n n i  b y ć  w  z u p e ł n e m  u ż y w a n i u  s w o i c h  
p r a w  o b y w a t e l s k i c h  i p o l i t y c z n y c h , t ud z i e ż  o b y w a t e l a m i  p a ń s t w a  a u s t r y a -  
ckiego p r z y n a j m n i e j  od  lat p i ęc i u ,  i l iczyć lat  4 0  s k o ń c z o n y c h .  Inni  c z ł o n ­
k o w i e  izby w y ż sz e j  m o g ą  b y ć  w y b r a n i  p r z ez  s e j m y  k r a j o w e ;  z p o m i ę d z y  
t y c h  j e d y n i e  o b y w a t e l i  p a ń s t w a  k t ó r z y  obo k p o w y ż s z y c h  o s o b i s t y c h  k w a l i ­
f i kac j i  p r z y n a j m n i e j  5 0 0  złr .  m. k. s t a łego  p o d a t k u  op ł ac aj ą .  —  Izba  n i żs za  
po c ho dz i  z w y b o r ó w  b ezpo ś re d n i ch .  W y b o r c ą  j e s t  k a ż d y  o b y w a t e l  a u ­
s t r y a c k i ,  pe łno l e tn i  k t ó r y  a lbo opłaca  p o d a t e k ,  p r a w e m  w y b o r c z y m  o z n a ­
czy ć  się m a j ą cy  lub n i ep l aeą c  t a k o w e g o ,  na zasadzie  osob i s t e j  kwal i f ikac j ’i 
w j ed n e j  z g m in  p a ń s t w a  c z y n n e  p r a w o  w y b o r c z e  pos i ada .  L u d n o ś ć  j e s t  
p o d s t a w ą  w y b o r ó w  w ten s p o s ó b ,  ze n a  1 0 0 , 0 0 0  d u s z ,  j e d e n  p r z y n a j ­
mniej  d e p u t o w a n y  p r z y p a d a ć  p o w i n i e n .  P r a w o  w y b o r c z e  o z n a c z y  c e nz u s  
dla każd eg o k r a j u  z u w z g l ę d n i e n i e m  m i e j s c o w y c h  s t o s u n k ó w ;  t r z y m a j ą c  się  
w  ogóle  z as a dy ,  a b y  t enże  dla ws i  i mia s t  k t ó r y c h  l u dn o ść  1 0 , 0 0 0  m i e s z ­
k a ń c ó w  n i e d o c h o d z i ,  mnie j  j ak  5  z l r .  111. k. s t a łego p o d a t k u  n i e w y n o s i ł ,  
dia  mia s t  w i ę k sz ą  nad  1 0 , 0 0 0  l ud no śc i  m a j ą c y c h  nie  mnie j  j a k  1 0  zlr .  m. k. ,  
w ż a d n y m  zaś p r z y p a d k u  2 0  zlr .  n iep rz ec hod zi ł .  A b y  b y ć  w y b r a n y m  n a  
pos ł a  do nasze j  i zby,  t rze ba  s a m e m u  b y ć  w y b o r c ą ,  o b y w a t e l e m  p a ń s t w a  

.od 5 c i u  lat  p r z y n a j m n i e j ,  i mieć lat 3 0  s k o ń c z o n y c h .  Ka żd e  g ł o s o w a n i e  
p r / v  w y b o r a c h  do o b u  izb j e s t  u s t ne  i j a w n e .  P o s ł o w i e  i zby  w y ż s z e j  w y ­
bi eran i  s ą  na lat  1 0 ,  d r ug ie j  na lat  5 .  K a ż d y  cz ł onek  s e j mu  p a ń s t w a  s k ł a da  
p r z y s i ę g ę  c e s a r z ow i  i na  k o n s t y t u c j ą .  T a j n e  g ł o s o w a n i e  z w y j ą t k i e m  m a ­
j ąc y c h  się p r ze ds i ę b r a ć  w y b o r ó w ,  w żad ne j  z d w ó c h  izb miej sca  nie ma.  
l n i c y a t y  wa  p r a w  s ł u ż y  c e s a r z o w i  r ó w n i e  j a k  każdej  z izb.  Z e z w o l e n i e  ce­
sa rza  i o b u  izb p o t r z e b n e  j e s t  do  w a żn o śc i  k a żd e go  p r a w a .  S e j m  p a ń s t w a  
ma  u dz ia ł  w p r a w o d a w s t w i e  d o t y c z ą c e m  s p r a w ,  k t ó r e  k o n s t y t u c y a  j a k o  
s p r a w y  p a ń s t w a  oznacza  i td.

R o z d z i a ł  IX.  O u s t a w a c h  k r a j o w y c h  ( p r o w i n c y o n a l n y c h )  i s e j ­
m a c h  k r a j o w y c h .  T e  m aj ą  udz ia ł  w p r a w o d a w s t w i e  d o t y c z ą c y m  s p r a w ,  
k t ó r e  w k o n s t y t u ć y i  ob j ęt e  są  pod n a z w ą  s p r a w  k r a j o w y c h .  P r ó c z  W ę g i e r ,  
w o j e w ó d z t w a  s e r b s k i e g o ,  K r o a c y i  i S ł a w o n i i  o ra z  S i e d m i o g r o d u  i p o g r a ­
n icza  w o j s k o w e g o ,  o k t ó r y c h  os ob ne  t r a k t u j ą  p a r a g r a f y ,  w s z y s t k i e  i nne
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kraje  k or onn e  otrzymaj ą osobne  u s t a w y  krajowe.  In s t y tnc y e  s t an o we  z o ­
stają w  nich znies ione.  P o s ł o w i e  na sejmy p ro wi n e y o n a l n e  wybie ra ni  są  
przez  w y b o r y  bezpośrednie .  Bl iższe  rozporządzenia zawierać  będą mające  
się wyd ać  u s t a w y  krajowe .

Rozdz i ał  X .  O w ł a d z y  w y k o n a w c z e j . — T a  zostaje w y ł ą c z n i e  
w  ręku c es arz a ,  k t ó r y  wy p eł n i a  ją za poś re dnic twe m odpowi ed zi a l nyc h  
mi ni st rów i po dl eg ł yc h t ym że  urzędni ków.  W  p o je d yn c zy c h krajach k o ­
r o n n y c h ,  cesarz mianuje s woich nami es tni ków jako organa wł a dz y  w y k o ­
nawczej  , mające kierować we wn ęt r zn e mi  t yc hż e  kr aj ów sprawami.

Roz dz ia ł  XI .  O r a d z i e  p a ń s t w a .  — Tej  zadaniem jes t  dawani e  swej  
opini i  i rady w  k wes t yach  do jej  roztrząśnienia przez wł adzę  w y k o n a w c z ą  
pa ńst wa  podawanych .  Mianuje j ą  cesarz.  Osobne p rawo  bliżej o znaczy  
zakres jej działalności .

Rozdz i ał  XII.  O w  ł a d z y  s ą d  o w e j.  — S ą d o w n i c t w o  jes t  niepodległe  
i władza j e go  poc hodz i  od państ wa.  W s z e l k i e  s ąd y patrymonialne  znoszą  
się.  P o s t ę p o w a n i e  s ą d o w e  jest  j awn e  i ustne.  W  sprawach karnych ma 
miejsce akt oskarżeni a;  w sprawach o z br odni e ,  oraz pol i tyczne  i d ru k ow e  
p r z es t ę ps t w a,  rozpoznają s ąd y przys i ęgł ych.

Rozdz i ał  XIII. O s ą d z i e  p a ń s t w a .  —  Jcst to  sąd n a j w y ż s z y ,  który  
1 )  J ak o  po j edn awc zy  rozs trzyga w sporach pomi ędz y państ we m a p r o w i u -  
c y a m i ,  lub p omi ędz y p r o w i n c y ą  a p ro wi nc y ą .  2 )  Jako  naj wy żs z a  instan­
c y a orzeka w  sprawach o obrazę praw pol i t ycz nyc h.  3 )  Ja ko  sąd ś ledczy  
i na jw yż s za  instaneya sądzi  w  razie oskarżenia mi ni strów lub nami estni ków.  
4 )  W  sprawach o spisek lub zamach pr zec iwko  monarsze  oraz w  sprawach  
o zdradę g ł ó w n ą .

R oz dz ia ł  X I V .  0  b u d ż e c i e .  — W s z y s t k i e  podatki  i d a n i n y  o z n a ­
czone  są na drodze  prawa.  Budżet  p r z y c h o d ó w  i rozc hod ów przedstawia  
się corocznie  s e j m o wi  p ań s t w  do zatwierdzenia itd.

Roz dz ia ł  X V .  O s i l e  z b r o j n e j .  — Si ła  zbrojna s łu ż y  do ob r on y  
państ wa pr zec iwko  z ewn ęt r zn e mu  ni eprzyjac ie lowi .  W e w n ą t r z  t y l ko  na 
w e z w a n i e  w ł a d z y  cywi ln ej  może  być użytą .  W o j s k o  przysięga na k o n s t y -  
tucyą.  Urządzenie  g wa r d y i  obywate l skie j  objęte będzie osobną us tawą.

Rozdz i ał  X V I .  O g ó l n e  r o z p o r z ą d z e n i a .  —  Zmi any w  niniejszej  
k o n s t y t u cy i  pr zeds i ęwzi ęt e  by ć  mogą przez p i erwsz y sejm państ wa na z w y ­
kłej  drodze  pr awod awc ze j .  Na nas tępujących zaś sejmach potrzebna będzie  
do wszelkiej  z miany obecność  w  każdej izbie dw óc h trzecich części  jej  
c z ł o n k ó w ,  a z ez wo len ie  przynajmniej  |  c z ł o n k ó w  obecnych.

G  a l i c  y  a.
O b w i e s z c z e n i e .  R a d a  m i a s t a  K r a k o w a  O de br awsz y od W y s o -  

kićj C. K.  Kom mi ss y i  Gubernialnej  Krakowskie j  pod dniem 5 .  b. m. do L. 
3 9 4 2  z awi adomi en ie ,  że w  celu dopełnienia w e r b u n k u ,  Komenda W e r ­
b u n k o w a  C. K. P uł ku  U ła n ó w  Arcyks i ęc i a Karola obecnie  znajduje się w  Kra­
k o w i e ,  Rada miejska odnośn ie  do Obwieszczenia z dnia 2 4 .  Lutego r. b. 
do L.  3 5 9 9 ,  zawiadamia mieszkańców’, że od d. 1 2 .  b. m. po cz yna  się w o l ­
n y  W e r b u n e k  w  Krakowi e.  W s z y s c y  za t em,  którzy jako  ochotnicy ż ycz ą  
sobie  wni j ść  w s łużbę  C. K. W o j s k a ,  zaopatrzeni  w metryki  urodzin i ś w i a ­
de ctwa  moralności  zgłaszać się mają do Ko me nd y  W e r b u n k o w e j  Ułańskiej  
w  do mu pod Nr.  1 w Gminie  VI.  na St radomi u c zy nno śc i  s w o j e  codziennie  
od g o d z i n y  9tej  do I 2 t ć j  zrana odbywaj ąc ej .  Kraków d. 9 .  Marca 1 8 4 9 .  
P r e z e s ,  J .  K r z y ż a n o w s k i .  Za Sekretarza Jlnego Jul ian E  s t r e i c h e r.

L w ó w ,  9 .  Marca.  — Nas tęp ni e  z u w zg l ęd ni o ny ch  e migrant ów otrzymal i  
u  r z ą d ó w  p o zw ol e n i e  p o b y t u :  pp.  Chodkiewi cz  Ign. ,  Haciski  J a n ,  Lubie-  
niecki  F e l i x ,  R o s s o ł o w s k i  J ó z e f ,  Zaleski  J ó z e f  ( s y n ) .

W ę g r y.
M a d z i a r s k a  k o r r e s p o n d e n e y a  z 9 .  Marca.  — W i n d i s c h g r a t z  

w s z y s t k o  w o j s ko  s w o j e ,  a na we t  przeznaczone do oblężenia fortecy Komorn  
z e b r a ł ,  aby ws tr zy ma ć  zwy ci ęsk ic h W ę g r ó w ,  którzy od Cissy p r ą A u s t r y a -  
k ó w  przez Szo l nok .  W  t y m kierunku z ape wne  wczora s toczono b i t w ę ,  bo 
w  n o c y  bardzo wiele  w o z ó w  nadeszło z rannymi .  — Dotąd W i nd i s c h g r a t z  
żadnego  nie o gł os i ł  b ul et ynu ;  cały  front przed szańcami przedinostowemi  
w  Peszcie na Donanzei le  opuśc ić  musiel i  mi eszkańcy,  a ich miejsce zajęło  
w o j s k o .  T e  dw ie  okol iczności  d o w o d z ą  najjaśniej klęski poniesionej  przez  
A u s t r y a k ó w .  Ostatni  środek p ok r y w a  nagł y o dw r ó t  wojska.  Dziś  też w y ż s i  
of i cerowie  z garnizonu budzyńskiego poodsyl al i  s w o j e  żony7. W p r o s t  nie 
m a m y  w i a d o m o ś c i ,  po ni ewa ż  z d o l n y c h  W ę g i e r  żadnego po dróż ne go  nie

w p us z cz aj ą  do Pesztu .  Dz i ś  podobno także zanosi  się na wa l ną  b i twę ,  są* 
dzi my j e dn ak ,  że deszcz wc iąż  g w a ł t o w n i e  padający przeszkodzi  jej s tocze­
niu. Jeżel i  jednak przyjdzie  do bi twy ,  natenczas strona cofająca się poniesie  
o gr omną k lę s kę ,  pon ieważ  drogi  w o w y c h  okol icach podczas deszczu t r u ­
dne są do przebyci a,  a o uprowa dz eni u dział i b a g a ż ó w ,  ani myśl eć  nie  
można.  W  Peszcie  mięso podrożało  na funcie 4  gr.  po i . ,  bo korpus party­
zancki wielki  transport  w o ł ó w  zabrał  w G o do l l o , odległem o pól tory  mili  
od Pesztu Rząd węgierski  w  D e br ec zyni e  o g l os i| Księcia prymasa W ę ­
gier Jana H un a  i i nnych d w ó ch  prałatów zdrajcami o j cz yz ny  i zsadzi ł  ich 
z tych godnośc i .  Księciem prymasem został  zamia nowany  pisarz d z ie jó w  
węgierskich H o r w a t h  Michal y,  dawni ej szy  k an oni k ,  biskup Chonadzki .  
W  Peszcie  przepełnione są koszary i lazarety r a nnymi ,  p r z y w i e z i o n y c h  
teraz składają po dziedzińcach,  po schodach i po korytarzach.

Z dziennika ministerialnego w yc ho d z ą c e g o  w Wi ed n iu  pod t y t u ł e m :  
Die P r e s s e ,  w y j mu j em y  następujące doni es i eni a,  które w  g ł ó w n y c h  p u n k ­
tach potwierdzają  wczorajszą madziarska korresporidencią.

P e s z t ,  dn. 6 .  Marca.  — Po k r wa w ej  bi twie  pod K a p ol n ą ,  w  której  
b u nt o wni cy  walecznie  się bili i wyt rzy ma l i  dobrze o br ac howa ny  ogień armii  
w y ć w i c z o n e j ,  udali się z Porosz l o  z częścią s wo ic h z as tęp ów ku A b o n y .  
R ó w ni e  s tojący  oddział  węgierski  poniżej  Szo l nok u pod Czibakłiaza r u sz y ł  
w góre  i p o ł ą c z y ł  się pod Sz ol nokie m,  gdzie  wczora  waż ną b i t wę  stoczono,  
która trwała od 8  z rana do g odz i ny  1 popoł udniu  śród ogr omne go  gr zmot u  
d z i a ł , tak że pod Szol nok wy s ła n a  brygada Karger niespodzianie  wzięta  
w ogień z d w ó ch  stron,  była p rz y mu sz o ną  cofnąć się na drugi  brzeg Cissy.  
W ę g r z y n i  zni szczyl i  kolej żelazną i przerwal i  koiritinikacyą od A b o ny  do  
Sz ol noku.  Tr u dn o  pr zewi dz i eć ,  kiedy tu p r z y w r ó c o n ą  zostanie komuni ka-  
cya:  najbardziej atoli się d z i wi m y,  czemu cesarska armia w tak wa żne m  
miejscu jak Sz ol nok  nie była tak s i lną,  aby się oprzeć p o w s t a ń c o m ,  a tak 
p ow tó rn ie  to miejsce będzie trzeba z do by wa ć .  W  ciągu wczorajszego dnia  
wróci ła niezmierna massa armat ,  bateryi rakietniczych i bagaży z pod Ka­
li o Iny do Pesztu i pr z ep ro wa d zo n o  je do fortecy Budzyni a.  Madziary  
z tego ws z y s t k i e g o  w n o s i l i ,  ze wojs ko  cesarskie w z upe ł ny m znajduje się  
odwroc i e.  G ł o s z ą ,  że feldmarszałek jes t  r annym i zdał  d o w ó d z t w o  fe ld­
marszałkowi  Schl ikowi .

T  u r c  y  a.
J o u r n a l  d e s  D ć b a t s  n d. 3 .  Marca umieszcza nas tępujący l ist ,  p i ­

sany z Ko ns tantynopola  d. 1 0 .  Lutego.  — W e j ś c i e  R o s s y a n  do S i e dmi o ­
g r o d u ,  wywarło wielkie wrażenie  na umys łach tute jszych m i es zk ańc ów  
i podwoiło niespokojności  d y w a n u .  — Położeni e  T u r c y i  coraz staje sie nic-  
be zpi eczn i cj sze in , chociaż z drugiej  s t rony  nie traci nadzi e i ,  g d y ż  o t r z y ­
mała oświadczenia  przyjazne  od ga bi netów francuskiego i angielskiego z o k o ­
l iczności  e w aku acy i  przez R os s ya n jej posiadłości .  — Niemniej  także j es t  
dobrą wr óż bą  dla niej poparc ie ,  dane przez ambassadorów t ychże  moc ars t w  
zast rzeżeni om,  jakie F ua d- Ef f end i  uczyni ł  w przedmiocie  zgwał ceni a n e u ­
tralności  państwa ottomańskiego,  przez wł adz e  rossyjski e  nakazujące prze­
marsz woj sk  z pr o wi nc y i  tureckich na t err yt oryu m obce.  — T a k  wi ęc  ku­
szenie się R o s sy i  o wejśc ie  w ściślejsze stosunki  z portą ot tomańską z u pe ł ­
nie z n i we cz o ne  zostało.  — Minis t er  spraw zagranicznych wy ra źn ie  o ś w i a d ­
c zy ł  p e ł nomoc ni kowi  rossyjskiemu panu T i t o w ,  że przyjęc ie  przełożeń R o s -  
syjski  w o becnych okol icznościach,  nietylko n ad w e r ę ż y ł o b y  dobre s tosunki  
T u r c y i  z innemi  m oc ars tw ami ,  lecz nadto,  oddal i łoby ją  od sys temat u n e u ­
tralności  i niezależności ,  jakiego z us i lnością trzymać się pos tanowi ła .  —  
Z tych to p o w o d ó w ,  po naradzeniu się z innymi  ministrami ,  i działając  
w  myśl  r o zk a zó w su ł t ana ,  widzi  się być  u p o w a ż n i o n y m  s ta nowc zo  o d p o ­
wiedzieć  m u ,  ze ż yczen iem T ur c y i  j e s t ,  nie z apr owadz ać  ż adnych zmian,  
w jej dawnej  zażyłośc i  z Ro s sy ą .  Lecz jakk ol wi ek  pr z yc hy ln oś ć  moc ars t w  
z achodnich,  uśmierzyła  poniekąd o b a w ę  porty ,  i gr ożąc e  jej  ni ebezpieczeń­
s t w o ,  wynikaj ące  z sekretnej  u m o w y  zawartej  w U n k i a r - S k e l e s i , oddaliła,  
czyta  ona przecież jasno zdradę w zamiarach R o s s y i ,  z w ł as z cz a ,  g d y  bez  
jej  w i e dz y  cesarz Mikołaj ,  po ddan ym Su ł ta n a ,  to jes t  S e r b o m ,  p od ar ow ał  
1 0  tys i ęcy  karabinów.  — Armia okupacyj na  r os sy j ska ,  zaopatrzona j es t  
dostatecznie  w p o n t o n y ;  w  razie wi ęc  g d y b y  za jej po dus zc zan ie m, S ł o ­
wianie  w Bulgaryi  i Bosni i  wzięl i  się do o r ęż a ,  ł a t w o b y  znalazła p o w ó d  do  
j a k o w e j ś  mtcr we nc yi  i przejścia Dunaju.  Jest  tedy p e w n a ,  że T ur c y a ,  
uważając  się być r zeczywi śc i e  z a g r o ż o n ą ,  czyni  wszelkie p r z y g ot o wa ni a  
aż eb y w razie danym , mogła odeprzeć attak Rossy i .
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D o u T w T r z e m e s z n i e  pod  N reui 139. p o ł o ­

ż o n y ,  d o  K a z i m i e r z a  i M a  r y  a n  n y  m a ł ż o n ­
k ó w  L e p k o w s k i c h  n a l e ż ą c y , w r a z  z  p r z y -  
n a l e ż y t o ś c i a m i  o s z a c o w a n y  na 66.13 T a l , ,  ma  
b y ć  d n i a  5  L i s t o p a d a  1 8 1 9 .  r. przed p o ł u ­
dn iem o  g o d z i n i e  11. w  mi ej scu p o s i e d z e ń  s ą d o ­
w y c h  p r z e d a n y .

T a x a  i attest  h y p o t e c z n y  m o g ą b y ć  w  R e g i -  
s trai nrze  p r z e j r za n e .

D r z e w a  w i ś n i o w e  i ś l i w k o w e  p o  10 sgr:., b r z o ­
s k w i n i o w e  i a p r y k o z o w e  p o  15 sgr. a o r z e c h o ­
w e  p o  2 0  sgr . ,  t u d z i e ż  w y s a d k i  m o r w o w e  k o p a  
p o  1 Tal .  są na s p rz e d a ż  w  o g r o d z i e  w  R a d o -  
j c w i e,

Ceny t n r g o n e
w mieście 
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